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6 maja. Allokucya Ojca ś. za Pilską ogro- 
w świeci# politycznym sprawiła wrażenie. Że dzienniki 
UorddAllg-. Kreuz-Ztjg. i t. p. nie posiadają się 
niewu, to rzecz naturalna. Ciekawa jest w tym względzie 

ie« tyka Nordd. Allgemeine Ztg. Dziennik ten nieśmie 
® neczyć. „iż istnieje różnica dokładna pomiędzy rewolucją 

¡¡Iną a prawami słusznemi i niezbitemi narodu, walczącego 
irij niepodległość i ocalenie religii.“ Ale, powiada, w polskićm 

mai ¡staniu było więcćj żywiołu socyalnego, jak w rewolucyi 
aaj ’¡ygj. t,Przypominamy tu tylko proklamacją polskiego 
301 narodowego, w którćj włościanom obiecuje się własność 
;jn jtów kosztem mieszkańców zamożnych.“ Pominąwszy, 
te i ¡j narodowy nadał własność włościanom nie kosztem za- 
iig i ¡niejszych, lecz za indemnizacyą z funduszów publicznych, 

¿u kraju całego, że więe N o r d d. A11 g. Z t g fikt ten ten- 
~~i winie przekręca, czyż ukazy rosyjskie marcowe nie są tćjże 
°* i 2 natury socyalnćj abstrahując od celu politycznego, któ- 
) usłużyć mają? Ciekawa to zaiste przygana dziennika wy- 
;lli ^ceg0 w państwie, w którćm po klęskach doznanych od 
łasi ucuzów, od pół wieku chlubiąc się przeprowadzono uwła- 
irtl mnie i stósunki włościańskie uporządkowano na tych wła- 
™ , zasadach, któremi się kierował rząd narodowy w War-

ne.
V sprawie polskiój Nordd. A lig. i Dziennik Po wsze- 
ay rozczulająco są zgodne. To tćż teraz dziennik berliński 
¿aod Dziennika Powszechnego dokumentu który 
jemu wydaje być nadzwyczaj ciekawym, a który nam wy- 
e się najoczywiściój być podrobionym. Jest to list pisany 
doz Paryża pod koniec marca r. b., do księdza Przyby­

łego który naturalnie nie żyje (zginął pod Opatowem), 
¡iony niby u powstańca poległego pod Rypinem, a dla 
autentyczności z dodatkiem „Spal ten list,“ któremu to 
u ani ks. Przybyłowski ani ów powstaniec poległy za-

ietylko dla tego nie uczynili zadość, aby Dziennik 
!g°1ł!zechny mógł go wydrukować razem z „listami szla- 
[O,t»“i „pustelnika nadwiślańskiego“, a za nim Nordd. 

ijemeine. To wystarczy na ocenienie moskiewskiego li- 
(ko-policyjnego elaboratu, który Nordd. A lig. naiwnie 
¡i być dokumentem, ażeby z nim wyjechać naprzeciw du- 

jgj ńefatwu polskiemu.

iot.M
idg. 2iPin raczył udzielić radzcy kamergerichtu Mannkopfowi 
alftttl tar tajnego radzcy sprawiedliwości.
' ' i Poczty pruskie przyjmują odtąd przesyłki pod opaską (sous baade) 

mcyi i Algiery! sż do wagi trzech fantów. Przesyłki takie wy­
to będą pocztą listową, jeżeli są frankowane, za opłatą 9 fen.

lóta. Przesyłać wolno w ten sposób gazety, dzienniki, dzieła 
lyczne, broszury, mnzykaiia, katalogi, prospekty, donieiienia 
kiego ju drukowane, sztychowane, litogrufowane, lub auto-

Iwne. Należy frankować te przesyłki aż do miejsca przeznacze- 
1 nie powinny zawierać prócz adresu, podpbu przesyłającego

niczego pisanego, ani liczby ani żadnego znaku.
4 ______ ______ „_________

iklf
Iki
ban

►lej
lSC ............
No. 5X Berlin, 5 maja. Flota austryacka przybędzie na mo-

'dtnocne, flota austryacka nie przybędzie, i w skutek tego 
angielska także przybędzie, albo też także nieprzybędzie, 

j tooszą Ulegrasąy. F>ziś słyszymy że Austrya nigdy nie 
mawet zamiaru wysiać fi -ty na Bałtyk. Nordd. Allg.

— ida, że straszenie fl >ta Kanałową nie na wiele się przyda 
tejBiC kom, bo skoro tylko flota puści się na morze w celu nie- 
»»Bytanyin pruskim zamiarom, zaraz pełnomocnicy pruscy 
n ®bię z konferencji. Jak w ogóle stoją rzeczy z koDferen- 
obrojt'niewiadomo; zresztą są domysły, jakoby może wprost
___j Berlinem a Kopenhagą toczyły się rokowania. Naj-
rod Kobsśtn odkryciem N o r d d. A11 g. jest, że powstanie tune­
li sk«ie jest skutkiem systemu konstytucyjnego, który tamże

(hwadził bej tunetański. Uderza, iż podczas kiedy na osta- 
Bp. manewrach jesiennych wojsk pruskich było 10 wyż- 
rosyjskich oficerów, między niemi 4 jenerałów, do głó- 

tyi kwatery pruskićj w Danii ani jeden eficer rosyjski nie
i|ł; ostatnich dopiero dni zjawił się jakiś oficer gwardyi.

73
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ijlarSHwa, 3 maja. Wielkanoc grecka i rocznica urodzin 
Weksandr-i 1 i 2 maja przez urzędowy świat rosyjski 

-Hz&wie obchodzone, tę tylko przyniosły odmianę, iż 
"p maja dla dopełnienia i oświecenia ludności, nietylko 
2/hi kazano jak zwykle nosić latarkę w wieczór, lecz także 
□&o oświecić okna domów. Nadto urzędowe organa do- 

101, iż jenerał Berg wraz z światem urzędniczym był w nie- 
' oa święconćm u arcybiskupa prawosławnego, a w ponie- 

przyjmował powinszowania od tegoż urzędniczego 
-1 lecz żadnćj, jak się zdaje, nie miał mowy; przedstawie­
niowe w teatrze zakończyły dzień zabawy dla Moskali 
^ssawie, którzy się oburzali, iż nie brała w tóm udziału 

warszawska, którćj serce pęka z bólu.
-? Ojczyzna podoje dwie korespondencye z Warszawy, 
-jakkolwiek spóźnione i opisujące wypadki znane już 
-- szćj części c ytelnikom Dziennika Poznańskiego, 
^fzamy tutaj, ponieważ choć w pobieżuym zarysie przed- 
—lją nacisk moskiewski na duchowieństwo katolickie i wy- 
—okropne położenie Kościoła w Polsce, i to właśnie 
^"l'i gdy głowa całego kościoła, Ojciec ś. oburzony bez- 

i gwałtami rządu carskiego, głośno przed światem 
-* Potępienia wypowiada dla barbarzjńtkićj Moskwy. List
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Sobota, 7 maja 1864.
pierwszy korespondenta do Ojczyzny datowany z dnia 11 
z. m. brzmi jak następuje:

Przed dwoma miesiącami mnićj więcćj, pi3ma publiczne 
opisywały gwałtowny nacisk Moskali na duchowieństwo nasze, 
a szczególnićj zaś na biskupów, aby ich zmusić do zdjęcia ża­
łoby kościelnćj. Niektórzy rządzcy dyecezyi ulegli przemocy, 
inni wytrwalszy stawili opór, a mianowicie ks. prałat Rzewu­
ski , administrator archidyecezyi warszawskiej, stanowczo 
orzekł, że przybyciu arcybiskupa, mimo dostatecznćj władzy, 
wydawać tak ważnego rozporządzenia nie może. Berg zażądał 
wtedy, aby ks. Rzewuski zrobił urzędowne zapytanie ks. arcy­
biskupowi, jaka jest jego wola w tej mierze. Na ten jeden 
raz dozwolono prowadzić korespondencją urzędową z ks. Fe­
lińskim. Moskale rachowali, że mając arcybiskupa w Jarosła­
wiu, potrafią nim obrócić jak zechcą, jednocześnie jednak a, na­
wet wprzód nieco zaczęły w Warszawie kursować kopie listu 
arcybiskupa do kanonika Domagalskiego, a w liście tym, ogło­
szonym i przez d-ienniki zagraniczne, ks. Feliński w odpowie­
dzi na zapytanie stosownej stanowczo się wyraził przeciw 
zdjęciu żałoby. Niewiadomo było jaki na przyszłość wyprowa­
dzać horoskop, bo z jednćj strony nie ulegało wątpliwości, że 
Moskale użyją wszystkich środków podejścia, gn źb, obietnic 
i gwałtów, aby arcybiskupa do uległości ztnus ć, a z drugićj 
strony, trudno było sobie wyobrazić, iżoy tak stanowczy cha­
rakter, jak ks. Feliń kiego, i tak jasno określone zdanie 
w owym I ście do ks. Domagalskiego, mogły uledz modjfisacyi. 
Do dnia 9 kwietnia nie doszła do Warszawy żadDa wiadomość, 
ani urzędowa ani prywatna, o stanie negocyacyi w Jarosławiu. 
Musieli Moskale szczególniejszy dozór nad zesłanymi urządzić, 
bo nie tylko z Jarosławia ale i z innych miejsc cesarstwa od 
żadnego księdza wiadomości nie ma, choć krewni i znajomi 
próbowali zaprowadzić korespondencją. Tak np. niewiadomo 
mi zupełnie co się dzieje z ks. Białobrzeskim, Wyszyń kim, 
Nowodworskim i wielu innymi. Nareszcie dnia 9 kwietnia rada 
administracyjna otrzymała z Petersburga rozkaz carski przez 
ministra sekretarza stanu, w którym krótko a stanowczo 
oświadcza, że ks. arcybiskup usunięty zostnje od administra 
cyi arcybiskupstwa, że naznacza mu się pensya 300 rs. miesię­
cznie, a od osób prowadzących w jego imieniu administracją 
arcybiskupstwa należy zażądać rachunków i zdania jój osobom, 
które rząd rosyjski wyznaczy. Ponieważ ks. Feliński całą 
gwoję pensyę wyznaczył na utrzymanie kilku dobroczynych za­
kładów w Warszawie i na wsparcie ubogich, to rozporządzenie 
carskie dozwala obracania dalćj wyznaczonych sum na ten cel, 
„o ile się okaże, że nie jest szkodliwy.“ Pokazuje się więc, że 
ks. Feliński niedał się nagiąć „wielokrotnym naleganiom“ ja­
kie mu zapewne czyniono. Mówią że istnieje drugie rozporzą­
dzenie z Petersbu-ga, mianujące administratorem ks. Rzewu­
skiego, pod warunkiem zniesienia żałoby kościelnćj. Ale to 
me ma sensu, bo ks. Rzewuski mianowany już jest administra­
torem z rozporządzenia swojćj wlaściwćj władzy, tj. arcybi­
skupa ; na przypadek gdyby go Moskwa gwałtem usunęła 
z administracji, kapituła winna obrać innego, stosownie do 
kanonów i do konkordatu istniejącego z Rzymem. Wprawdzie 
Moskale nie szanują żadnych praw, nie tylko czyichkolwiek, 
ale nawet tych, które sami stanowią, — ale niezawodną jest 
rzeczą, że w obec ich takich zachceń ks. Rzewuski obierze 
taką sarnę drogę w postępowaniu co i ks. Feliński, tj. da przy­
kład niezachwianego szanowania praw kościelnych, i jeżeli Mo­
skale zechcą na swojćm postawić, będą musieli użyć całego 
szeregu gwałtów. Ponieważ jednak gwałt leży w naturze Mo­
skali, przewidujemy, że pomimo całĆj energii ks. Rzewuskiego, 
zamiar swój siłą lub podstępem doprowadzą do skutku. Można 
być najrozmaitszych przekonań politycznych i kościelnych, ale 
każdy człowiek mający swoje własne przekonanie musi skło 
nić głowę przed ludźmi, umującymi z narażeniem się na nsj 
haniebniejsze gwałty bronić swoich przekonań, swoich praw 
i swoich obowiązków w obec rządu, który każde osobiste prze­
konanie za bunt uważa. Kto sądzi, że nasi wyższych stopni 
duchowni zrobiliby dla Kościoła przysługę, ocaliliby go od 
prześladowań, gdyby ulegli woli Moskwy, ten grubo się myli. 
Jak Moskale mają stałe projekta wynarodowienia Polaków, 
tak samo i za niewzruszony cel obrali sobie odebranie im reli­
gii. Duchowni nasi mają tylko do wyboru, albo schylić głowę 
pod jarzmo i pójść po tćj spadzistości, która w końcu prowadzi 
do uznania cara za papieża i wprowadzenie cerkiewnego ję­
zyka do liturgii, albo dać się raczćj kruszyć niż naginać 
i stać wraz z narodem w obronie ołtarza i domowego ogniska. 
Chyba kto samolubnćm lub przerażonćm okiem spogląda na 
otaczające nas wypadki, mtże przypuszczać, że pierwsza 
droga zdoła cośkolwiek ocalić. Przeciwnie, ona sprawiłaby 
rozdwojenie w narodowym obozie i wystawiłaby na straty za­
równo rei gią jak i narodowość. Jedyne nasze ocalenie w je­
dności, odwadze i wytrwałości. Cieszymy się , że arcybiskup 
medal się sprowadzić z tćj drogi; a usiłowania musiały być 
wielkie 1

Moskwa stopniowo ale wytrwale dążyć będzie ku wytę­
pieniu katolicyzmu w Polsce, jeżeli jćj najazdowi niepołoży się 
końca. Mikołaj I. położył już ku temu niezłe fundamenta, 
,,a wszystko, co ojciec mój zrobił, dobrze zrobił,“ powiedział 
z góry Aleksander II. Niemasz wątpliwości, że Moskale na­
przód wszelkich środków użyją, aby mieć w Warszawie kapi­
tułę i w ogóle c. łą zwierzchność duchowną giętką w swoich 
rękath. Ksiądz w ich oczach jest i powinien być tylko czyno- 
wnikiem, sługą carskim; ks. arcybiskup był, dajmy na to (bo 
stopnia porównawczego nie wiem z pewnością) jenerał-adjn-

Doniesienia 
i Obwieszczenia

opłacaj ą clę
po 1 BTg. 3 fen. od wiersea-

Pojedyńcae egzeinpL 
apraedają się po 1 srg. 6 ieB. 

w Eąpedyeyi
• prsy Placu "Wilhelm, nr, 8.

Listy
do Bedakuyi 1 do Sxpo- 

dycyi winny byó 
frankowane.
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tantem; trudność w tóm leżała, że tego rodzaju jenerał-adju 
tantów mianuje papież, ale jestto w oczach Moskwy nadużycie’ 
które trzeba jak można obchodzić, a z czasem znieść zupełnie' 
Uporządkowawszyw taki sposób duchowieństwo świeckie, 
przystąpi Moskwa do drugićj przeszkody, do zakonów. A na­
wet współcześnie będzie się jedna i druga robota posuwać. 
Wiem z pewnego źródła, że przygotowuje się projekt sekula- 
ryzacyi klasztorów w Polsce; trzymają to w wielkićj tajemnicy, 
ale szydła wyłażą już z worka.

Aresztowania powiększyły się jeszcze. Każdći nocy i we 
wszystkich cyrkułach ruch ogromny. O pannach Guzowskich 
napisał Dzień. Powszechny grube kłamstwo, że znale­
ziono u nich trzy kufry papierów i pieczęci, bo ani kufrów 
z papierami ani pieczęci tam nie było, ale pdicya potrzebuje 
od czasu do czasu ucieszyć Petersburg znakomitymi odkrycia­
mi: biada temu, kogo na znakomitą tfi,rę nazuaoy.

Około 10 kwietnia przybyło tu z Rosy i dziewięćdziesięciu 
oficerów różnćj broni, mnjącyth otrzymać naznaczenie na po- 
w atowych i okręgowych komisarzy do przeprowadzenia ukazu 

uwłaszczeniu włościan. Przybyło także 40 cywiluyth Mo­
skali do tworzenia biur różnych. Wkrótce więc i okryć ma 
nasz kraj skorupa Gzynownictwa moskieW;kiego Eoutrybu- 
cye w stolicy i na prowincyi dochodzą do niesłychanych ro­
zmiarów. Moskala chwytaj ą s ę pierwszego lepsz g i pozoru 

dają do wyboru: albo oddaj majątek cały i ioź wolny, albo 
decyduj się na Sybir. U Trepowa prawdziwy jarmark; ten 
się targuje o wykup, ten oszacowany za wysoko nie widzi 
środka ratunku, ten woli iść na wygnanie niż ostatniego ka­
wałka chleba pozbawiać familią.

Cytadelą restaurują Moskale bardzo czynnie: sypią szańce» 
murują, bez żadnćj uwagi na to, że Dzień. Powszechny 
upewnia, że będzie pokój ogólny.

— Drugi list tegoż samego korespondenta z duia 25 kwie­
tnia opiewa:

Ogłoszone dziś s ambon we wszystkich tutejszych kościo­
łach zdjęcie żałoby kośeiekćj zualazło publiczność dosyć przy­
gotowaną. Wiedziano powszechnie, że Mo-kwa od dawna już 
szturmuje o ten krok do starszego duchowieństwa, że w dzi- 
sieiszćm położeniu gotowa wszelkich użyć środków dla przeła­
mania tego co za ciągłą opozycyą uważała; z drugićj strony, 
żałoba kościelna jako forma, jako wyraz boleści narodu wypeł­
niła już swoję misyą; losy nasze nie zależą od tćj lub owćj 
formy złamanćj przez wrogi; duch patryotyczuy i religijny 
silny jest dosyć, a gwałt te,i. równie jak i tysiączne inne, rozża­
rzy go raczćj niż osłabi, boć każdy widzi jasno, że nie wola do­
bre, ale gwałt wpłynął na to postanowienie. W ogłoszeniu sa- 
mćm uderzyło mocno wyrażenie „z rozkazu arcybiskupa.“ 
Wiadomo, że arcybiskup, przebywający ciągle w Jarosławiu, 
opierał się Stanowczo zmienieniu żałoby kościelnćj; list jego 
w tym przedmiocie pisany do kanonika Domagał kiego, kurso­
wał kilka miesięcy temu po Warszawie, a nawet był ogłoszony 
przez zagraniczne dzienniki. Niektórzy, opierając się na tym 
fakcie, przypuszczają, że Moskwa nadużyła nazwiska arcybi­
skupa więzionego i pozbawionego wszelkićj możności protesta- 
cyi, bo nawet teraz żadne listy prywatne od niego tu nie 
dochodzą. Nicby to nie było niepodobnego, zdarzały się 
już takie fałszerstwa: kto komponuje listy rewolucyjne pi­
sane niby od jakiegoś księdza z Paryża do drugiego księdza 
dowodzącego powstańcami, kto ogłasza zeznania osób, które 
nic zeznać przed Moskwą nie mogły, bo nic nie wiedziały; kto 
ogłasza o znalezionych dokumentach, archiwach, składach 
broni, tam gdzie ich wcale nie było; kto codziennie prawie po­
dobnych zdrad się dopuszcza, ten meźe i używać powagi tego, 
kogo trzyma w więzieniu i głosu wolnego mu nie dozwala. We­
dług więc tćj wersyi, ks. Rzewuski, administrator archidyecezyi, 
widząc Moskwę w gotowości do przeprowadzenia swoich za­
miarów, widząc, że zwaliwszy raz jego administracyą, nie ogra­
niczyłaby się na zdjęciu żałoby, ale wsparta adherentami, któ­
rych sobie już zgromadziła, przeprowadzałaby inne swoje, 
szkodliwe dla kościoła zamiary, — uległ tylokrotnym domaga­
niom się Berga, uległ bez badania, czy rozkaz istotnie od arcy­
biskupa pochodził. Prawdopodobniejszą jest jednakże druga 
wersya, według którćj arcybiskup istotnie napisał do kapituły 
warszawskićj polecenie zdjęcia żałoby kościelnćj.

W piśmie tćm powiada, że przekonawszy się, iż pobyt je­
go na wygnaniu dłuższy daleko będzie, niż początkowo mógł 
mniemać, zmienił swój pierwszy pogląd co do utrzymania ża­
łoby kościeln j; że środek teu na krótszy przeciąg czasu mógł 
zbawiennie wpłynąć Da usposobienia wiernych; na dłuższy 
czas jednak pozbawienie pełności obrzędów religijnych mogło­
by być szkodliwe, radzi więc, aby żałoba zniesioną została. 
Rzeczywiście odebranie ks. Felińskiemu doehodów z arcybi­
skupstwa, a wyznaczenie pensyi'24,000 złp. rocznie, o czćm 
już donosiłem, nie wróży rychłego tu przybycia jego, chociaż 
pogłoski rozpuszczono po Warszawie, że wraca z pewnością, 
równie jak i K mstanty i Wielopolski. Z taję się, że to są po­
głoski puszczone tendencyjnie przez szpiegów.

01 kilku dni bawi w Warszawie hr. Lubieński, biskup au­
gustowski. Wielu przypuszcza, że jego pobyt jest w ścisłym 
związku ze zniesieniem żałoby i z dalszemi planami Moskali 
co do.urządzenia archidyecezyi. W związku z tćm jest pogjo- 
tka, że ks. Feliński zrzec^e się dobrowolnie zarządu archidye - 
cezją, a obejmie ją ks. Lubieński. R«ecz pewna, że ten ka­
płan, Polak jedynie z nazwiska, posłał do swćj stolicy biskupićj 
po sprzęty kościelne, po pontytikalia itp.
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Prace nad ufortyfikowaniem cytadeli nie ustają, czynność • 
tAm wielka ; zapasy żywności także nagromadzają.

AUSTRYA.
Wiedeń. 3 maja. Urzędowa Wiener Z tg podaje ogło­

szenie ministra skarbu tyczące się wydania nowéj pożyczki 
70 milionów złr.

— Z Werony 27 kwietnia piszą. do wiedeńskićj Presse: 
„Proklamacya Koszuta do c. k. żołnierzy, wçgierskiéj narodo­
wości, którą w ostatnich dniach przemycić próbowano, wyja­
śnia po części, na czyj rachunek odbywają się w Lombardyi 
tajne werbunki, do których się nikt przyznać nie chciał. Ko- 
szut oświadcza w tćj proklamacyi, iż przygotowuje już utwo­
rzenie inwazyjnego wojska, któreby miało rozpocząć oswobo­
dzenie Węgier, i namawia żołnierzy austryackich wçgierskiéj 
narodowości, ażeby powiększyli szeregi tego wojska i zbiegli 
przez Minczion.“

— Nr 2 z dnia 28 kwietnia Dwutygodnika wychodzącego 
w Wiedniu pod napisem Duch czasu jako dodatku do Po­
stępu został skonfiskowany, a sąd krajowy wiedeński polecił 
wytoczenie procesu z § 65 u. k. przeciw wydawcy p. Ocieckie- 
mu i redaktorowi odpowiedzialnemu p. Arturowi Grottgerowi.

NIEMOY.
Hamburg, 4 maja. Dziś o godzinie 4 '/2 po południu nad­

szedł tu urzędowy telegram z Cuxhaven, który donosi, że z wy­
spy Neuwerk sygnalizowano nadejście wojennych statków au­
stryackich do ujścia Elby.

Wiadomości prywatne mówią, iż zbliża się do ujścia Elby 
pięć okrętów, tj. dwie austryackie fregaty i trzy pruskie łodzie i 
kanonierskie.

FRANCYA.
Paryż, 2 maja. M o n i t o r wieczorny powiada, że rząd j 

angielski zażądał od Austryi wyjaśnień co do zamiaru wysłania i 
okrętów na morze Bałtyckie. Gabinet austryacki odpowiedział, ' 
że nie ma wcale tego zamiaru. W skutek téj odpowiedzi rząd 
angielski nie wyśle na Bałtyk swćj eskadry. Austrya i Prusy 
nalegają na zniesienie blokady, jako na główny warunek za­
wieszenia broni. Prusy ofiarują w zamian tego odstąpić od 
nakładania kontrybucji na Jutlandyą, a w razie gdyby Dania 
opuściła wyspę Alsen, zniosła blokadę i wydała zabrane okręty, 
Prusy odstąpiłyby nawet od okupacyi Jutlandyi.

— Ciało prawodawcze przyjęło projekt do prawa o koa- 
licyach robotników głosami 222 przeciw 36. Do przyjęcia pro­
jektu rządowego przez izbę przyczynił się głównie p. Emil 01- 
livier, którego tćż zaprosił p. minister staau Bouher na obiad 
parlamentarny, który da 6 hm. ; mówią, że p. Emil Ollivier 
zostanie nawet senatorem.

— Dnia 2 maja o godzinie 6 rano umarł tu znany kom­
pozytor Giacomo Meyerbeer. Urodził on się w Berlinie 23 
sierpnia 1791 roku, z ojca izraelity bankiera Beer. Jakób 
Meyer Beer przezwał się Meyerbeerem, ale pozostał wierny 
religii przodków; córki jego zostały przecież katoliczkami. 
Pierwsze jego utwory muzyczne niemiały wielkiego powodze­
nia ; dopiero „Robert Djabeł“ (1830) zapewnił mu sławę nie­
śmiertelną. W roku 1836 wydał „Hugenotów,“ w roku 1849 
„Proroka,“ późnićj „Dinorah“ i wicie innych oper. Osta- 
tniemi czasy mówiono, iż pracuje nad „Afrykanką,“ którćj 
jednakże nie wydał. Zwłoki jego przewiezione zostaną do 
Berlina.

— W sekcyi dla mechaniki w akademii umiejętności 
proponowano na członka cesarza Napoleona III. na miejsce 
p. Clapeyrou, który w tejże akademii był następcą cesarza 
Napoleona I.

— Piszą ztąd do lwowskiéj Gaz. Nar.: Nowe plany 
przeobrażeń karty Europy są na porządku dziennym. Dzielą 
one nsszę część świata, skłaniając się już to ku żądaniom ro­
zmaitych narodowości, już ku obecnym panom; wszystkie je­
dnak bardziéj zajmują się ostatecznym celem, aniżeli bezpo- 
średniemi środkami, i dla tego nie mogą zwrócić na siebie 
uwagi publiczności francuskiéj. Służy im w ogóle za wzór 
słynna w swoim czasie broszura pana Edmunda About pod ty­
tułem: „la Nouvelle carte de l’Europe.“ Dzisiejsze 
daleko po za swym wzorem pozostały, bo ten odznaczał się 
lekkością formy a mimo to był poważnym w rzeczy samćj, 
i sprawdził się już w znacznéj części. To też p. About w nie­
dawno ogloszoném dziele „le Progrès“ nietylko że się nie 
wypiera owéj drobnéj pracy, ale z chęcią się na nię powołuje, 
i robi ją niejako punktem wyjścia osobnego rozdziału o polityce 
i wojnie.

Cała książka poważne kwestye traktuje lekkicmi argu­
mentami, nacechowanemi uszczypliwością, właściwą panu 
About. Lekkość dowodzeń nieprzeszkadza bynajmniej rzeczy- 
wistéj uczoności, ktôréj nie można odmówić panu About, ani 
też zaprzeczyć, że poważne ma przed sobą cele. I chęć popu­
larnego ich wykładu z widoczną wrodzoną skłonnością do sar­
kazmu i żartobliwego przedstawienia stanowi cechę calćj 
pracy, jakoteż w szczególności rozdziału o polityce i wojnie. 
Sam z siebie śmieje się p. About i z propozycji, podanych 
w nowéj karcie Europy. Radził w nićj „dla rozwiązania wszy­
stkich węzłów, wyjaśnienia wszystkich zasad i praw, sprosto­
wania granic i ustalenia porządku europejskiego na niewzru­
szonych podstawach, zjazd w Paryżu możoiejszych panujących 
Europy pod przewodnictwem Napoleona III.“ „Powiedziałem 
królowi neapolitańskiemu, że tylko sześć miesięcy panować bę- 
diie; mówiłem narodowi greckiemu, że wolnemi głosy panu­
jącego obrać powinien; wyśmiewano się ze mnie. Wołałem 
o wskrzeszenie narodu, rycerskiego przed innemi, który dy- 
plomacya i wojna tyle razy poświęciła, nie zniżywszy jego od­
wagi; wołałem aby odrodził się z swych popiołów, aby był 
wielki i silny. Poczytano to za szczyt głupstwa.“ Przypo­
mniawszy te swoje marzenia o zewnętrzaćj polityce, nie prze- 
pomina też p. About, że i reformy, których wewnątrz Fran- 
cyi żądała nowa karta Europy, albo już danemi zostały, albo 
ich potrzeba w powszechném leży uczuciu. „Dzisiejszy śwLt, 
uważany z wysokości ewangelicznéj góry, z ktôréj widoczne 
są wszystkie ziemskie królestwa, przedstawia się w postaci

dwóch olbrzymich idei, niebawem o siebie uderzyć mających, 
niby to dwóch lokomotyw o sile kilkunastu milionów żołnierzy, 
a biegnących na tćj samćj kolei, ciągnących każda za sobą po 
połowie Europy : jedna z nich ku przeszłości, druga ku przy­
szłości bieży; jedna nazywa się reakcyą, druga ruchem albo 
postępem.“ Pośrodku stoi Francya, waha się na którąby sta­
nowczo przeważyć się stronę. Tam gdzie dorzuci wagę swćj 
potęgi, zwycięstwo niechybne; a jeżeli w pośrodku nieruchomą 
zostanie, to ją dwa przeciwne prądy, widocznie zbliżające się

4 maja. Czytamy w Monitorze cesarz^ Ateny, 
mował na uroczystćm posłuchaniu poselstwo japońskie ¡¡JL, skł*

-----  . .. . . ... . . mowę odpowiedział co następuje: „Cieszę się, że TajMaesost"1
ku sobie, niezawodnie na miazgę zetrą w czasie bliskiego, stra- ; zumiał, iż danie objaśnień względem trudności w wykonać»« jeb, P' 
sznego spotkania. P. About wola więc na ojczyznę swoję, aby J ¡jtatu i względem zamachu dokonanego na życie oficera a, Żu®
poparła ruch i postęp.

A Francya urzeczywistnić to łatwo potrafi, byle tylko 
dała Europie rękojmią, że nie chce być zaborczą, a więc że 
nie pragnie granic naturalnych, lecz że chce być wolną. 
„Chciejmy tylko szczerze i porozumiejemy się w imię sprawie­
dliwości i umiejętności, w imię prawdy i kapitału, w imię po­
koju i wolności.“ Temi słowy kończy panAbout książkę swoję 
i rozdział o polityce i wojnie.

Tym ostatecznym konkluzjom pana About, pokrewną 
jest duchem, że się tak wyrażę, broszura: ,,1' A11 i an c e An­
glaise, le Danemark et la Pologne.“ Siła i cywili­
zacyjne posłannictwo Francji, potrzeba wreszcie, aby zapewniła 
zwycięstwo narodowości i wszystkim szlachetnym poczuciom 
dzisiejszego wieku, podobnie w niéj pojęte, lecz na innćm 
przedstawieniu rzeczy oparte. Francya uważana jako przednia 
straż postępu, a przymierze z Anglią jako główna rękojmia 
zwycięstwa. Pod koniec życia swego Napoleon I boleśnie 
wspomniał walki swe z Anglią: „Ileż złego i światu i sobie na­
wzajem wyrządziliśmy, ile dobrego sprawić bylibyśmy mogli.“ 
Lecz czyż walka Francyi z Anglią leży w naturze rzeczy? za­
pytuje autor, i odpowiada na to zapytanie wywodem, że nie 
Anglia liberalna, lecz wsteczne pośród niéj stronnictwo tory- 
sów walczyło z pierwszą rzecząpospolitą i z pierwszém francu- 
skićm cesarstwem. Gdyby nie Pitt lecz Fox przewodniczył 
był polityce Wielkiéj Brytanii, historya dwóch sąsiednich mo­
carstw i Europy całćj inną zupełnie przybrałaby postać. Za 
restauracyi i Ludwika Filipa, dwa gabinety usiłowały zbliżyć 
się do siebie; lecz wzajemne niedowierzanie prowadziło do 
błędów, w takićm widzeniu rzeczy nieuchronnych. Nie dowie­
rzając szczerości i wzajemnéj przyjaźni, poszukiwano jćj gdzie-A J —— ą ~ o---- , ---- ------------------ 1---- ' o i r - 1 ! _:
indzićj, aby mieć przymierza, na wszystkie strony przygoto- się o przywrócenie niepodległości swćj ojczyźnie i o obronęt
wane. To sprawiło, to żadne z nich szczerćm być nie 
mogło.

Obecnie sprawa duńska jest punktem łatwego zbliżenia 
się Francyi z Anglią. Wprawdzie Francya i Anglia już ze­
szłego roku po winny by były to uczynić.

„Sprawa duńska nastręcza nową sposobność naprawienia 
złego. Anglia wzięła ją pod swoję opiekę i pierwsze uczyniła 
kroki, przez zaproponowanie konferencji. Ta inicyatywa An­
glii dogodną jest w pewnćj mierze dla Napoleona III, gdyż 
chroni go od” zarzutu zachcianek wojennćj sławy i rozszerzenia 
granic. Powinien tylko stawić za warunek wspólnego z Anglią 
występowania w sprawie duńskićj, wspólne tćż ujęcie się za 
inną sprawą na konferencyi lub tćż kongresie. Napoleon I nie 
zwykł był przed godziną czynu wyjawić zamiarów swoich. 
W podobny tćż sposób Napoleon Ul przed dwunastu laty zwy­
ciężył wszystkie partye, zarówno go nienawidzące.

Autor poleca Francyi i Anglii zaproponować na kongresie, 
aby wszystkie częŚGi dawnćj Polski zostały pod rządami obe- 
cnemi, miały swe sejmy prowincjonalne, a delegowani tych sej­
mów zjeżdżali się w pewnych przerwach do Warszawy dla 
obradowania o niektórych ogólnych interesach handlowych lub 
dotyczących oświaty.

— Na posiedzeniu rady stanu przyjęty został wniosek 
o wyznaczenie zasiłku 400,000 franków dla nowćj emigracji 
polskićj. Przyjęcie to nastąpiło w skutek raportu ułożonego 
z gorącćm uczuciem przez sprawozdawcę p. Thuiller.

Paryż, 3 maja. Monitor wieczorny powiada, że kon- 
ferencya londyńska została odroczoną do środy z powodu Dra­
wing-room, który się dziś odbywa u królowćj.

— Wedle wiadomości z Tunis, Badeszłyth przez Messynę, 
wzmaga się powstanie. Dwadzieścia tysięcy Beduinów przer­
wawszy wszelkie komunikacye między stolicą a prowincjami 
i żająwszy Kirwan zagraża Suza Monastir.

— Donoszą z Aten, że rośnie nienawiść ludu przeciwko 
hr. Sponneck.

— Le Monde podaje dziś brzmienie mowy, którą po­
wiedział był Ojciec ś w języku włoskim 24 kwietnia w propa­
gandzie. Ustęp o Polsce, wymierzony przeciw carowi moskie­
wskiemu, powtarzamy tu wedle Munda ponieważ wersja 
jego zawiera niektóre ważne odcienia dotąd z innych dzienni­
ków nieznane. Ustęp ten więc wedle Monda jest nastę­
pujący:

„Nie, nie chcę, obym był kiedyś zmuszony zawołać przed 
sędzią Pizedwiecznym: Vae mihi, quia tacuil... Dzisiejsza 
uroczysto, ść przypomina mi, że i za dni naszych są męczennicy, 
co cierpią i umierają za wiarę... Czuję s:ę natchnionym, by 
potępić mocarza, którego imię w tćj chwili dla tego ty lko za­
milczam, aby je wymienić w innćj mowie, a którego niezmierne 
państwo sięga stref hyperborejskich... Ten mocarz, który się 
kłamliwie zwie katolickim Wschodu, a który tylko jest od- 
szczepieńcem, który odepchniętym jest z łona katolickiego ko­
ścioła, mocarz ten, powiadam, uciska i zabija swych katoli­
ckich poddanych, których swą surowością pchnął do rokoszu, 
Pod pozerem stłumienia tego rokoszu, tępi katolicyzm, depor­
tuje całe ludności w psjpółnocniejsze oLolice, gdzie widzą się 
pozbawionemi wszelkićj religijnćj pomocy i na ich miejsce zsyła 
schizmatyckich awanturników. Prześladuje i zabija kapłanów, 
wyseła biskupów we wnętrze swego kraju i chociaż jest inno­
wiercą i schizmatykiem, śmie przecież składać z urzędu bi­
skupa, któremu prawnie powierzyłem jurysdykcją. Nierozu­
mny (stolto)l Nie wie, że biskup katolicki na swćj stolicy bi- 
skupićj albo w katakumbach zawsze jeden jest i ten sam i cha­
rakter jego jest niezmazanym. I niechaj nikt nie jowie, że 
powstając przeciw mocarzowi Północy, poduszczam rewolucją

europejską; umiem ściśle rozróżniać rewolucję socj^ • gC 
rozumnego prawa i rotumnćj wolności, i jeżeli przeciw . tfl1 ’ ZOi 
protestuję, czynię to, aby zaspokoić me sumienie, fihj j mag 
więc Wszechmocnego, aby oświecił prześladowcę katolij, '’’fjlw 
i nieopuszczał ofiar, które skazane na znisczenie wśród r*1 
watych pustyń nie mają sposobu pogodzenia się z Bogi^

Paryż,

skiego jestrzeczą konieczną. Pragnę szczerze aby stosunki 
się ściślejszemi. W tym celu rząd japoński winien szanow; 
prawo narodów i przekonać się o zgodności państw i 
skich w obronie swego honoru i swych interesów w 
dalekich.“

Z powodu jutrzejszego święta Wniebowstąpienia obt( 
tu już dzisiaj rocznicę śmierci Napoleona I.

Monitor wieczorny powiada, że utworzyła się odmst O, 
komisya celem oddania Meyerbeerowi ostatnićj czci, którAwczoraj 
winna Francya. W piątek w południe o godzinie 1 przewdałł Prs 
zwłoki jego na dworzec kolei północnćj. Niektóre osob n neut 
warzyszyć będą zwłokom aż do Berlina, gdzie odbjdtit ieaieniu 
pogrzeb jego w poniedziałek. i ilsen

ANGLIA. i“S
Londyn, 3 maja. Na posiedzeniu dzisiejszćm izby 

nych odpowiedział Grey na interpelacyą Griffitha, żei 
zapewnień rządu austryackiego eskadra austryacka mat 
zapobiedz blokadzie Elby i Wezyry, i bronić bandlu. j 
angielski ma powody do uwierzenia, że Austryacy me 
się na Bałtyk. Na ten przypadek udzielił rząd fl >cie anitp 
skićj instrukcyą, ale tćj instrukcji izbie zakomumkosat it»iwdł
może. j Oni

— Narodowa liga angielsko - polska przedłożyła i n 
lowej JMci wedleNat. Z tg. petycyą podpisaną przez niei niujki 
sty angielskie, zanoszące prośbę do królowćj o pomoc dlai Wf® i 
szczęśliwego narodu polskiego. „Zbliżamy się do tronu,“ a 
petycja, „z prośbą za matkami, żonami, córami Polski, i gtw, 
rami tego samego bezecnego ucisku, który synów ich, fe R> 
ojców, braci wtrąca do więzień, min i grobu, ponieważ iti m1® 1
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tości swego domowego ogniska... Nawet ubiór żałobny poL,a0wSki 
czyznie albo po stracie osób drogich, poległych za najświęi jfethoti 
sprawę — ubiór żałobny, który królowa Anglii uświęcili I®c“ 
oddaje córy Polski haniebnćj torturze rózg, uwięzienia 
gnaniu.“

— Wiadomości z Szangai, sięgające 26 marca, donos 
że powstanie upada. Gordon zajął Eshing i po3uwazi{J 
Nankinowi; poddały się oprócz tego cesarzowi dwa inne« 
sta, zajmowane dotąd przez powstańców. Z Japonii dow 
że w Nagasaki znów uczyniono zamach na życie jednegoł 
glika. Z Melbourne piszą, że w Nowćj Zelandyi Maorys 
opuścili Pico-Pico i Paterangi. Cameron 22 lutego zaaefl 
w szańcach krajowców i rozproszył ich zupełnie.

Londyn, 4 maja. Członkowie konferencyi mieli wo 
poufną rozmowę w Forejgn Office, a dzisiaj odbędzie się! 
siedzenie konferencyi. Lord Palmerston cierpi jeszcze i 
podogrę.

Londyn, 4 maja. Na dzisiejsem posiedzeniu kos! 
ojł nie przyjęto wniosku o zawieszenia broni. Następuj^ 
siedienie odbędzie się w przyszły poniedziałek.

WŁOCHY.
Turyn, 3 maja. Na posiedzeniu dzisiejszćm izba P® 

zajmowała się dyskusją nad budżetem spraw wewnętrzni 
Bargoni wystósował interpelacyą do rządu względem retf 
u p. Lammi i zaboru pieniędzy i broni, przeznaczonych»J 
narodowy. Bargoni mówiąc nadto o podróży Giribalde?’" 
Londynu i jego patriotyzmie, zapytał się rządu, czy char 
mocy Garibaldego i jego stronnictwa i w jaki sposó.i r 
skorzystać z jego usług.

Turyn, 4 maja. Na dzisiejszćm posiedzeniu odpowie 
minister tpraw wewnętrznych na oświadczenia niek" 
członków opozycyi, co następuje:

Rząd nie ma powodu wypowiadać swćj opinii wzj 
jenerała Garibaldego; pierwćj wiedzieć musi, co r

'lull ’--O »
Garibaldi

mierzą przedsięwziąć. .
Minister broni polityki rządowćj i dowodzi konieefl^m, 

aby rząd był przygotowany do zapobieżenia wypadkom? T 
łowania godnym. Minister wypowiada nadzieję, że sko«® 
ribaldi w tak pochwalny sposób wyraził się o instytucy»«- 
gielskich, nikt nie poważy się mówić o akcyi, która ®" 
pomijać króla i jego rząd. Po.ityka rządu opiera się » 
sie z mocarstwami zacbodniemi. Minister żąila od »«>., 
tum, uznającego politykę rządową i zastrzegającego »n 
i parlamentowi inieyatywę w dokonaniu jedności państw* 
skiego w Rzymie i Wenecji.

Rzym, 1 maja. Rosyjski chargé d’affaires zażądai 
jsśnień względem allokucyi papiesk.ćj o Polsce. K«1 
Antonelli odpowiedział, że Ojciec ś. miał nie tylko prs’^g 
był nawet zmuszony wystąpić tak. jak wystąpił, 
chargé d'affaires uznając cnoty ks. Felińskiego, twierw’; 
był on mimo to „buntownikiem," ponieważ żądał od cai* 
zrzekł się posiadłości polskich. (Co jest kłamstwem ;11 
Feliński w liście do cara żądał tylko autonomii dla 
Ks. Władysław Czartoryski przybył tu do żodv sw°lvh 
jest ćężko chorą. Du Const. Oestr. Z tg donc- 
książę miał posłuchanie u Ojca ś.

' DANIA.
Flensbcrg, 3 maja. Piszą ztąd do II a mb. 

feldmarsz&łea porucznik Ga bit ni oświadczył, iż twie rfl 
derieya zostanie zburzoną. Najwyższa władza cy®*' 
Szlezwiku pozwoliła adwokatom szlezwickim obrać soDi«

» b
i



e gdiie im się p jdoba. Czkafiu je magistratu miasta 
S^n3 zostali UMgzieni i odprowadzeni do Rendsborga, po- 

«£ magistrat n^e cńciał ściągnąć kontrybucji rozpisanej
feldmarszałka Wrangla**

GRECYA.
Ateny, 28 kwietnia. Przyszło tu sowę ministerstwo do 

u bkladjące się z następujących członków: p. Bilbi objął 
,e’30St*o gabinetu i finanse, Augerino tekę spraw wewnę- 
,cb Papazafiropulns ministerstwo sprawiedliwości i oświe- 
- Zunbrakaki wojny, Canaris marynarki, Caligas spraw 
jfic-nycb. Budżet przyjęto. Kwestyą wyborów na wy- 

¡Jufiskięh zgromadzenie narodowe rozstrzygnęło w spo- 
iidowalniąjący.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń,'5 maja. Wedle telegramu z Londynu do 

odonst. Oestr. Ztg dla tego nie zgodzono się na rozejm 
W czorajszym posiedzeniu konferencyi, ponieważ Dania nie 
ei dał* przyzwolić na równoczesne zniesienie blokady. Mocąr- 
ibt fa neutralne postawiły nowy wniosek opierający'się na 1) 
ziefciesieniw natychmiastowym blokady, 2) na opuszczeniu wy- 

dlsen przez Danią w zamian za opuszczenie Jutlandyi 
iez Sprzymierzonych. Względem wniosku tego 
lic? mocarstw wojujących zażądają instrukcyi 
ądów.

pełnomo- 
od swych

Wiadomości miejscowe i potoczne.
liii P«naii, fi maja. Dowiadujemy się, że aresztowano w Samostrzelu 
aofitp Bilińskich p. Władysława Łąckiego z Posadowa i odstawiono go 
»aJJtłierdzy Winiar

e Gniezno, 4 maja. Dnia 28 kwietnia przyaresztowało wojsko we
1 Sfneioi na rozkaz majora pruskiego p. Presćhera gospodarza Michała 
aitl llcstka a Gulczewa za noszenie śpilki w kolorach czerwonym 
ll.i isljm przy kapeluszu. Dnia 2 b. m. wieczorem przy aresztowano 

' ¿nowie młodego wysokiego mężczyznę, a który podobno Herman 
“litromsute (Hermann v. O.trumante) się nazywa, w Bergen w Króle- 

i i tieStwedzkićm się urodził, ma lat 22 i dokładnie po niemiecku ? ói,“ i 
tfcti Rodzice jf go do dz ś tam jeszcze mieszkają. Ojciec jego jest

-<—-n-wj-u « —---- także temu za-
Króles'wa 

pod Ta-

Dif! lisi, Koazice Jf go ao az a tam jeszcze uiieszaaji,. j
SU ¡cerem na korwecie szwedzkiej „Maria“, a on sam także t 
L oilwi się poświęcał. Udał się on już w maju z r. do K 
*’ Jfkiejo i walczył tam aż do teraźniejszego czasu kolejno ■„

P5 zsowekim, Miśkiewiczem, Bosakiem i innemi dowódzcami w konnicy
Moskalom, aż przed nieda- 

Ma on cztery
sijiipiechocie jako porucznik naprzeć w 
jjj aym czasem oddział, do którego należał, rozproszono
iii“?' rł swwiaoM

' Z pod Środy, 3 maja. Dnia dzisiejszego odbyła się rewizya
IB# liroiławcu i na folwarku w Urniszewie, przez żandarma Maya ze 
gis A z podoficerami i kilkoma piechotnymi żołnierzami i kirysyerami 
. J. i najściślejsza, nie tylko we dworze, ale i we wszystkich zabudo- 

misch dworskich w tłomie i mierzwie przy pomocy pałaszy i bagoe- 
)D0i ,, Pomimo wyrażonych obietnic p.
PM; dobrze będą wynagrodzone,

Maja do“ kilku osób dworskich, 
jeżeli powiedzą gdzie broń,

♦ Z Wrzesińskiego, 3 maja. Wczoraj toczyła się w tutejszym są- 
powiatowym ustna rozprawa przeciw pochwytanym w marcu, 

t czynny udział ir zbrojnym hufcu oskarżonym ochotnikom na Mo­
te. Z 10 oskarżonych stawid się wszyscy. Po części byli ubrani 
bitki« kożuszki poszyte szarém suknem z czarnemi wyłogami, dwóch 
Ło było w czamarkach, wszyscy zaś mieli równe czapki Dwóch 
Mkartonych dla braku dowodów event dla nieobecności świadka, 
Mcianiua z Królestwa Polskiego, niemogło być sądzonymi. Dla je- 
îgo z pozostałych, k>óry już dawniój granicę przekroczyć bjl zmu- 
isy, i któiy jak sam zeznał, tylko miał dozór nad furgonami, a za-
’ broni przeciw Moskalom używać niemógł, zaproponował prokura- 
kare 6% miesięcy więzienia, którą mn też sąd na wstępie przy-

. I. Siedmiu innych zamiast proponowanej przez prokuratora trzech- 
IZBJfejodniowćj kary zostali przez sąd na 3 miesiące Bkazani. Oprócz 
'"‘ąo wniósł prokurator o konfiskatę wszystkich przedmiotów przy 

to znalezionych, a nawet ubioru, gdyż prokuratorowi rzeczone 
nioty zanadto wojskowy charakter mieć się widzą, oąd 

jchylił «ę do tego wniosku. Nadmienić jeszcze wypada, że oskar-
" jo* 6 tygodni w śledztwie przesiedzieli.

' * Zakrzewo pod Mieśoiskicm, 29 kwietnia. W niedzielę 24 kwie- 
,i;i‘i jeszcze w niezupełny tydzień po mojém uwolnieniu, n-

ieicMtił mnie, między 6 a 7 godzjną rano, żandarm 3a”^er J 
i/rtj’d, któremu rad zea ziemiański p Suchodolski, w danćmpiśmienućm 
W Winieniu mnie powtórnie zaaresztować, papiery zaś i jakieśi pie- 
., których u mnie szukać miano, pozabierać nakazał. Jo skoń- 

¡¡¡Mieniu rewizyi, przy któréj ani papierów, ani pieczęci (na co »»)<'«• 
idi «'»y przycisk położony) nie znaleziono, musiałem się z moim

Mciem udać do Wągrowca, gdzie jak przeszłą razą. nr-ędowi radzco 
^'•“‘»ńskiemu odstawiony zostałem, z polecenia którego w] tóm sa-

51 więzieniu miejskiém, co przeszłą rażą, mnie os® . on°‘ , 
f * .Tego samego dnia jeszcze o 3 godzinie po południu zaprowadzono 
«Gpfei więzienia do urzędu radzco ziemiańskiego, gdzie się radzcy

¡¡Wskiemu p. S. mnie do dyktanda niemieckiego i polskiego zająć
Motało. Treścią dyktanda niemieckiego był adres do p. lacza-

Loznhń, 4 maja 1864.

W dniu 9 maja r. b. o godzinie 10 ra- 
P0! odprawi się żałobne nabożeństwo w 
k ściele Śtćj Marvi Magdaleny, ża duszę 
; p. Piotra Sokolnickiego poległego pod 

jJ *?DBCewem, dnia 8 maja 1863 roku.
(1535)

4 b. m. o godzinie 5 z rana, 
nasza ukochana babka i wa­

tka doczesne swe życic Marya z Umiń­
skich Kołakowska W Ostrowie. Eksport, 
odbędzie się 10 b. w. o godz. 4 po połud. 
pogrzeb 11 b. m. o godz. 10 z rans. 

Ostrowo nad Goidero. (1553) 
Pozostała familia.

W środę, 
zakończyła

“/i
iii»

W dniu 9 maja odbędzie się w Cere- 
kwicy pod R »kitnicą, nabożeńst* o żało- 

godz. io za duszę ś. p. Stanisława 
t!‘(>cisze < skiego poległego pod lgną; e« em 
d ia 8 maja 1863 r. (1549)

Ł>aia 12 maja odprawi się w Buku ża 
'Ole nsbeŻPńsfwn va dusze śn. KättTJ

OJlasm

nsbężęństwo za duszę śp. Ratarzyry 
zroarlćj w Rozwadówce na 

w ¡kutek noenéi napaści ż”l da* 
(1547)moskiewskiego.

nowskiego w G&łężewie. Dyktando, raś polskie mieściło powinszowa- « 
nie otrzymanego orderu, oraz uwiadomienie o ząłączzjąfój się do te- 
got orderu, stósownśj pętlicy. Po tym tak niespodziewanym egzami- ■ 
nie, na który mnie przez żandarma sprowadzono, pozwoli! mi p. A do. UW UlWIJ UJUlty

Zakrzewa powrócić. N.. .. ski.

t Z Pleszewsklego, 1 maja. Od pewnego czasu podwajają i 
władze woj.kowe i administracy ne czyujność na przechodniów. Po- ! 
władają, iż dnia 29 kwietnia nadszedł jakiś rozkaz do oficerów stoją- 
cych po wsiath załogą, w skutek czego zastąpiły porożu < ienia się I 
z komisarzami i żandarmeryą Nazajutrz, tiezawoduie w skutek za­
szłych rozkazów, objeżdżał p. Krienitz, komisarz obwodu sohócklego, 
niektóre wsie nadgraniczne, w towarzystwie • kilkunastu żoł­
nierzy ściągniętych z załogi droflzewskiói Międ.y inuemi rewidowano 
także już drugi raz w tym roku, dwór Żakowice. Skoro rewizorowie 
na podwórze zajechali, obstawili wojskiem mieszkanie p. Truchliń- 
skiego, nakazując, aby się wsyzs?y ludzie we wsi znajdujący natych­
miast na podwórzu zgromadzili. Zgromadzonych rekognóskował 
sekretarz obwodowy, a p. Kiienitz obchodził tymczasem z dowódzcą 
oddziału po wszystkich budynkach, stukając kogoś nieznajomego mu 
z osoby, tylko z rysopisu. Trudno odgadnąć, co by mogło dać powód 
do tak rozległój, śpiesznćj i ostrożnie urządzonój rewizyi: powtórzę 
wam tylko wieść, która się tutaj uporczywie utrzymuje; sadzą bowiem 
powszechnie, że szukano jakiegoś mężczyzny około 30 lat liczącego, 
blondyna, wzrostu średniego, który miał tutaj z Królestwa, w celu 
zakupienia koni przybyć przed kilku dniami.

następujące z posie- 
Piasecznie w powiecie

— Nadwiślanin ogłasza sprawozdanie 
dzenia Towarzystwa rólniczego odbytego w 
gniewskim:

Dnia 13 kwietnia po południu na posiedzeniu naszego Towarzy­
stwa ciłonkowie zebrali się dość licznie. Do Towarzystwa przystąpiło 
znów kilku członków, pp. Józef Neumann z Barłożna, Michał Jeszka 
z Pastwy, Fianciszek Mynch z J, świsk, Józef Kiedrowski z Gięto- 
mia, Mateusz Felski z Piaseczna, ksiądz Agaton Kościemski wikary 
z Gniewu.

Gdy prezes p. Kraziewicz posiedzenie zagaił, wezwał p. Czarne­
ckiego, jako sekretarza Towarzystwa, do złożenia sprawozdania z pierw­
szego półrocza. P. Czarnecki oznajmił, że 1) do Towarzystwa należy 
członków 106; 2) suma dochodów wynosi 31 tal. 17 sgr. 3 fen.; 3) 
suma wydatków 1’5 ta'. 8 sgr. 6 f-n ; 4) że więc pozestaje w kasie 6 
tal. 8 sgr, 9 fen 5) Biblioteczka liczy dzieł 89. Po skończonćm spra­
wozdaniu przystąpiono do rozpraw nad przedmiotami tyczącymi się 
gospodarstwa. W rozprawie p. t.: „O kunsztownym hodowaniu ryb'- 
przed,tawił sekretarz p. Czarnecki naprany i kunsztowny sposób 
hodowania ryb w stawach znndujacych się na polach gospodarski-h. 
Następnie p. Kraziewicz mówił „O zabezpieczeniu żniw od gradobi-

1 „Co ma gospodarz czynić, aby siewy i drzewa owocowe nie 
cierpiały od mrozów wiosennych?“ Dodać jeszcze wypada, że p. pre­
zes zamyśla utworzyć Towarzystwo mające na celu: dać pomoc przez 
zwiezienie materyału do budowli tym gospodarzom, którzy przez po­
żar ogniowy utracili budynki. Pan preze3 przeczytał prospekt statu­
tów, które uchwalone i od 23 członków podpisane zostały. Przyszłe 
posiedzenie Towarzystwa rólniczego odbędzie się ll maja o 3 godzinie 
popołudniu. Do rozprawy przyjdzie: 1) „O s;ewie rzepaku i rze­
piku,“ przez Toilika z Janówka. 2) „Sposób uprawienia gliny do 
lepianek i cegieł,“ przez Wysockiego z Gniewu,

— Czytamy w Inwalidzie rosyjskim: „Wicekanclerz książę 
Gorczaków zawiadomił akademią umiejętności (w Petersburgu), że 
w archiwach państwa znajduje się oprawne in folio, zawierające 
rękopisma i noty własnoręczne cesarzowej Katarzyny II, i że w tym 
woluminie znaleziono kopią poematu „Słowo o połku 1 gore wie“ jednego 
z najdawniejszych pomników literatury słowiańskiej, kopią, która wy­
raźnie zrobiona była dla tej cesarzowej, a która oczywiści; dawniejszą 
jest nietylko od daty zniszczenia oryginalnego rękopisu w r. 1812 
(w pożarze Moskwy) ale nawet od pierwszego wydania tego szaco­
wnego pomnika starożytności ruskiej ( 800), co nadaje szczególną war­
tość kopii o której mowa. Jednocześnie ks. Gorczakow kazał zrobić 
dla akademii legalizowany odpis rzeczonćj kopii, zawiadomiając, że 
z najwyższego polecenia, podobny odpis złożony został w bibliotece 
publicznćj cesarskiej. Akademia postanowiła upraszać o pozwolenie 
dla członka akademii p. Pekarskiego na zrobienie kopii tłumaczenia 
i wykładu tekstu „Słowa,“ załączonych do rękopisu zachowanego 
w archiwach państwa, a to w celu publikowania tej kopii, wraz z ko­
pią przesłaną przez p. wicekanclerza w Pamiętniku („Zamietki“).

autentycznie, niezmiernieAkadamii.“ 'Tekst ten, jeżeli go ogłoszą 
będzie ciekawy pod względem językowym.

Przybyli do Poznania dnia 6 maja.
BAZAR. Wł. dóbr hr. Kwllecki z Dobrojewa, Prądzyński, Dobrogoj- 

ski z Giecza, Radoński z Krześlic, panie Świniarska, Wolniewicz 
z Dembicza, Karśnicki z Mystek, Donimirski z Buchwaldu,Koszutski 
z Wargowa, Otocki ¡z Gogolewa, Wilkoński z Mórki, hr. Bniński 
z Samostrzela, pani hr. Dąbska z Kołaczkowa, hr. Łącka z Posa­
dowa.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Budziszewski z Czachorowa, Unrug 
z Szołuwa, pani Skarżyńska z Sokołowa, Ponińska z Komornik, 
ohyw. Andrzejewski z Kowalewa, kupiec Döhler z Naumburga nad 
Salą.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Rychłowski z Węgorzewa, Weyert 
z Cieśli, agronom Piątkowski z Wojnowic, Walkowski z Paruszewa, 
Kugler z Gniezna, prob. Dynkowski z Słupi, pełaom. Wegnsr z Mi­
łosławia, kup Wilczyński z Ksiąfa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Otocki z Gogolewa, hr. 
Skarbek z Bielska, kand. Foniżewski z Ostrowa, kapitalista Caro, 
panna Mannheim, aktor Webers z Berlina, kup. Mittelstadt z Gdań­
ska, Weber m
lina.

MYLflJBA__M ___
Martini z Łukowa, Tempel hoff z Dąbrówki, Gehrke z Landsberga, 
jenerał Leschinski z Głogowa, kupcy Cohn, Köhler, Seligmann, Leh­
mann, Helle z Berlina.

z Wrocławia, Schnabel z Hückeswagen, Haber z Ber- 

HOTEL DREZDEŃSKI. Wł. dóbr Zacher z Strzelec,

Walne zebranie członków Towarzystwa na- 
ukowćj pomocy imienia Karola Marcinko- 
wskiag'. powiatu Bukowskiego, odbędzie się 
dnia 19 maja r. b. o godzinie 3 po południu 
w Opalenicy w don u p. Witajewskiego, 
na kiore c ł mków Towarzystwa zaprasza

Komitet powiatu Bukowskiego.
(1537)

niedzielnie lub zależnie większemi dobrami, 
poszukuje miejsca od św. Jana r. b. O bliż­
szych szczegółach dowiedzieć się można na li­
sty frankowane pod adresy F. W. poste rest 
Pakość. [1534]

Praktyczny i doświadczony rządzca dóbr, 
kawaler, posiadający dobre rekomendacye, ży­
czy sobie odpowiedniego miejsca w ksżdśj 
chwili. Bliższa wiadomość na listy fr. pod 
lit. A. B. poste restante Naklo. (1541)

10,000 i 4000 tal.
ma na tutejszych gruntach umieścić pod wa­
runkami dającemi zupełne poręczenie

Herrmann Fromm,
[1552] Wielka uł. R»cerska 7.

Zarządzca gospodarczy, Polak, bezżenDy, 
wolny ou wojskowości, zdolny zarządzać sa-

Płótno na wańtuchy do wełny i drylichy
jakości wybornćj poleca jak najtaniój r

H. Cassnel W Śremie.[1551]

IV handlowe.
Stów, kupieckie w Poinanu, dala 6 maja.

Żyto: kończy apekojnićj, na maj, maj-czerw, i czer.-lip. 83’/,, 
lip.-aier. 34'/,, sier.-wrz. 34’/,, wrz.-paź 35’/, tab pł. Oaowlta: 
wytćj, w końcu tłabićj, wypow. 30,000 kwart, na maj 14'/,,, czerw. 
14%, lip. 15, sier. 15%, wrześ. 15' ,p»źiL 15% tał. pł.

Berlin, 4 maja. Pszenica: 100 intów w mitysuu: 48- 65. 
tal. pi. wedle jakości, żyto: 82—83 funt. 3G’,—%, na odstawę 
wiosenną i maj czer. 3B'/,—’/„ caerw.-lip. 37'/,—lip.-sier. 38’/, 
—'/„ sier-wrz. 39’',—’,, wrz-pai. 40—'
pł. Jęczmień: 17 »0 funt, wielki 28- 
funt. w miejscu 22%—25, na odstawę wiosenną

„ psź.-list. 40'/,—V, tal. 
■34. taL pł. Owiec 1200

•28, mąj-czerw. 
lip.-sier." 24’ „ wrz -pażd. 25, paź.- 

funt., do gotowania 37—46 tal. pł. 
bez beczki w miejscu 12’y, żąd.,- na

22’/,—23, czerw.-lip. 23’/,—’/„ 
list. 25 tal. pł. Groch: 2250 
Ołćj rzep 10wy: 100 funt.
maj i maj-czerw. 12’/,—czerw.-łip. 121'/,,- lip.-sier. 
12” sier.-wrz. 137,„ wrz.-paźdz. 13’/,,—paź.-list. 13’/, 

tal. pł. Olój lniany: 100 funt, bez beczki w miejscu 14’/, 
tal. pł. Okowita: 8000°', Trall. w miejscu bez beczki 15’,— 
•/, , na maj i maj-czerw. 15—7t—’/„ czer.-lip. 16’/,—7,„ lip.-sier. 
15,8/„—sier.-wrz. 16'/,—7,—'/,. wrz.-paź. 161',—’/, »!• pł- 
Wypow. 34,000 centnarów żyta, 30,000 kwart okowity i 4200 cent, 
owsa.

Nieodebraiiśmy dziś 
skich.

nowszych wiadomości handlowych wrocław-

WrocteT, 3 muja. Na taz go: piękna
sgr.

trad.
śgr.
€970 73

67 68 66
46 47 45
89 40 58
80 31 29
48 50 46

pośled.
igr-

G4 67) 
63 6>> 

44 
15 - G 
27 -28, 
4Î-45)

■ćsisenica Mała
,, żółta 

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch
Rzep zimowy: 256—214-202 sgr. za 150 tnt.brutto,
Rzepak: 214—204—190 sgr. za 150 fnt brutto.
Rzep latowy: 184—174—164 zr. za 150 funt, brutto
Na giełdzie: Żyto: 2000 £ wyżćj, wyp. 6030 ctn. na maj i maj-czer. 

35—7,—7,—’„ czer.-lip. 36—7„ lip.-sier. 36', — 37, sipr.-wrz. 37',— 
38, wrz-paź 38 tal. pł. Pszenica; na maj 517, tat pł Jęczmień: 
na maj 54 tal. żąd, Owies: na maj i maj-czer. 88, czer. 38’, tal. 
pł. Uzeo: na maj 1017, tal. pł. Oléj rzeoiowy: mało zmiany, 
wyp. 2000 cent., w miejscu 12, na maj i msj-czer. 12 /,„ czer.-lip. 
12’3—lip-sier. 127„ wrześ.-paźdź 12‘,—pł., pź-list. 12’, 
tal. żąd. Okowita: lepiéj, wypow. 18,000 kw , w miejscu 14’ ,, na 
maj i maj czerw. 14’,,—'/, pł., czer.-lip. 14’, żąd., lip.-Bier. 15— 
wiz. paź. 15”,, taL pł.

Szczecin, 4 maja. Na targu. Pszenica: 50-54, Żyto: 
SI—34. Jęczmień: 27—29, Owies: 23—24, Groch: 35 36 
tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: kończy słabićj, 85 fhn. żółta w miejscu 
50-55, 83—85 funtów żółta na maj 55',, czer.-lip. 561,, lip.-aier. 
57J/O wrz.-paźdź. 59—58’/, taL pŁ Żyto: mało zmiany, 2000 funt, 
w miejscu 35—36, 83 funt. 367„ maj-czer. 35’,, czer.-lip. 361-,—3S, 
lip-sier. 37, wrz.-paź. 39-38’/, tal. pł. Jęczmień: 30 funt w miej­
scu pom. 30 tal. pł. Owies: w miejscu 50 funt. 23’/,—247„ 47— 
50 funt, na maj czer 24, lip.-sier. 25' , tul. pł. Oléj. rzep: 
w początku wyżej, kończy słabiej, w miejscu bez beczki 12’/, żąd,, 
na maj 12'/,,—’/,, wrz.-paź. 12’/,—'/,,—”/,, tal. pł. Okowita: 
trzyma się, w miejscu bez beczki 14’ „ maj-czerw. 14’/,, czer.-lip. 
14’/,—’,, lip.-sierp 15'„ sier.-wrz. 15’/,, wrz.-paźd. 15'/,, taL

w miejscu z beczką 147,, na wrz-paźd. 13 tal, pł. 
węcpli żyta, 500 cent, oleju rzep, i 20,000 kwart

pł. Olój lniany 
Zameldowano: 50 
okowity.

Bydęosici ,4 maja. Psaenisa : 123—135 funtów, wagi hol. 
49—53 tal. pł. Żyto: 120—128 fnt. hol. 29—32 tal. Jęczmień: 
wielki 26—27, drobny 24 -25 tal., Owies 18—20 tał. Groch: 
26 30 tal. Rzep i rzepak noia.
Okowita: 8OOO0.„ Trall. 13’/, tal.

Perki: 20—23 sgr. za szefeL

CENY TARGOWE 
w mieście Poznania.

Pszenicy pięknój szefl. 16 garn.
„ średniej „ .................
„ ordynar. ,, ................

Zyta ciężkiego „ .................
„ lżejszego .......................

Jęczmienia dużego,, .................
„ małego,, .................

Owsa......................... ........... ....
Grochu do gotow. „ ................

„ na paszę „ ............. .
Rzepin zimowego „ .................
Rzepiku zimowego,, .................
Rzepin latowego „ ...............
Rzepiku latowego,, .................
Tatarki . . . „ .................
Perek . „ .................
Masła, garn. . „ ..................
Koniczyny czerw. „ ..................
Koniczyny białój „ ...j.............
Siana, cent. . . „ ..................
Słomy, „ . . „ ..................
Oleju,

6 maja 1864
du -■1 Ul|

ao
•er| tr«

2( 3 “91 2 '6 3
2 1 3 2 2 6

1 1 25 — 1 26 3
1 11 3 1 13 9
3. 8 6 1 10 —
1 4 6 1

'z
5 —

25 27 6
K — — — — —

— — — — —
-- — r- — —
— — — — —’
— — — — —"
___ _ _
— 14 — —■ 15 —

2 5 — 2 15 —
— — —
— — —

— — —
— — l— — —
—

r —

25 6 14 2 6
!14 10 14 15 —

Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% TraL
dnia 2 maja ........1.
dnia 6 — ........

Od św. Jana poszukuje się nauczycielki’ 
Polki, znającćj język francuzki i niemiecki, mu­
zykę i doświadczonej w tym zawodzie. Poste 
restante Gostyń P. M. [1556]

Dobra rycerskie, 5000 mórg rozległe, w 3 
foliach hipotecznych, pod Inowrocławiem poło­
żone, są razem lub pojedyńczo do sprzedania. 
Zaliczka w ilości 2/s ceny.

Szgzegóły tylko osobiście u Dr. Wilkońskie- 
go w Poznaniu, ul. Młyńska 20 lub u zarządzcy 
dóbr pana Logi w Dulsku pod Inowrocławiem.

(1295)

Ninieiszóm polecam się do wygotowywania
modnych i eleganckich obiorów damskich.

W. Rochati,
[1546] ChwaliHze.”o No. 67/8.

* 1



4
W Księgarni Nowćj A. PoplińskiegO w Po­

znaniu wyszło z druku czwarte wydanie 
dziełka ekmeatirnpgo fila, szkół: [1555]

irbór Prozy i Poezyi
Kolońskie

Towarzystwo zabezpieczenia od gradobicia.
Le bureau de

de

placen^.
po

tod*;ad»’

Afr JDrugulin à Bn*1**,
se charge de l’emplacement de eon¿ *"Ll

A. Poplińskicgo,
w cenie 20 sgr. czyli 4 złp. (25 ark. druku.)

Mając poleconą agencyą od Dyrekcyi North 
Brith&fflercantile w Londynie przyjmujemy 
polecenia tak na ubezpieczenia od ognia jak od 
przypadku śmierci, (tj. naturalnćj), niemniśj 
z upoważnienia Dyrekcyi „Germania“ ubezpie-

fiapitał zakładowy trzy i pół miliona talarów,
z których dwa i pół miliona w gotówce.

Rezerwy wynoszą 330,289 tal. 25 sgr. i 3 fen.

se cnarge ue i emplacement ae gom, fh 
françaises, allemandes, anglaises etpn¿’s»'
de maîtres de musique et bonnes frm ‘ m. 
allemandes.

[1460]
A. Drugulln, Wroth

Agueastrane No. 4. '

Po«:
xwra<

no

cumy od gradobia.
A. Mazurkiewicz i Spółki

Syrop z soku morskiej $
dra Łagasse zBordeaur, ł*oZ

[1544]
r Toruniu,

ulica Mostowa No. 20.

Ańk z tylnem zabudowaniem i sadem 
BfeiH w Kościanie, jest z wolnćj ręki do EmR sprzedania pod dobremi warunkami 
tób w całkośei[do Wydzierżawienia. Bliższa 
wiadomość u

Er. Skrzetuskiego,
(1539)plica Wodna Nr. 1.

Założone w ten sposób Towarzystwo zabezpiecza przeciwko gradobiciu wszelkiego ro­
dzaju płody ziemne, tudzież szyby u okien, ze stałem! premiami, przyczem do­
płaty niemąją miejsca. , - _ .

Jak dawnićj tak i w roku zeszłym regulowało dokładnie owe liczne szkody, wypła- 
ciwszy najpóźnićj cztery tygodnie po ich oznaczeniu wszelkie wynagrodzenia. Stan rzeczy jest 7? ^7 * w*ryitu, na ulicy heuillade Ni ;iofga 
poręczeniem, że Towarzystwo rzeczone i nadal obowiązki swoje również dokładnie i akuratnie
wypełni.

Podpisany agent udziela na żądanie bliższych o Towarzystwie objaśnień, polecając się 
zarazem ku przyjmowaniu wniosków zabezpieczeń. [1550]

H. Cassriel w Śremie.

Towarzystwo ogniowe szlaskie
CUWIEZUO.

Jak dawniej tak i latosiego roku podejmuję 
się wykonać budowle ciesielskie wszelkiego 
gatunku, bądź z dostarczonego bądź z wła­
snego materyału.

Mój znaczny skład desek, blochów etc. mo­
gę także szar ownójjpubliczncści polecić.

Jest tćż u mnie zaraz do nabycia budynek 
gotowy z olejnią, sieczkarnią,, śrutownikiem, 
fjagiehikiem jako tćż wały do wiatraków.

A. Ballenstedt,
(1540) mistrz ciesielki.

w Wroctawiu.
Kapitał 3 miliony tal. pr. conrant.

Towarzystwo przyjmuje zabezpieczenia ogniowe w miastach i po wsiach na ruchome 
i nieruchome przedmioty, w stałych i o ile można najtańszych premiach. Przy zabezpiecze­
niach na kilka lat czynią się znaczne ustępstwa; przy zabezpieczeniach budynków deje się 
wierzycielom hipotecznym, należycie zameldowanym, zupełną pewność.

Prospektów i formularzy do wniosków każdego czasu bezpłatnie udzieli podpisany 
agent, który także przy zabezpieczeniu na żądanie bliższych objaśnień jak najchętnićj udzielić 
jest gotów. Gołańcz, dnia 6 maja 1864. [1542]

siada dowiedzioną wvższość nad triic'cb, 
rybim. [odliwe.

Według świadectw wielu lekarzy omj > D z i 
cych w szpitalach paryskich, świadectw i# od 
szczonych w metodzie użycia tego le[ ¡eon i 
jak również na zasadzie licznych poch, lieune
kunastu akademii medycznych, syrop 
równie pomyślniejsze sprawia skutki i I,rzf 
słabościach, gdzie zażywanie tran, ¡1 
biego dotąd przepisywano. Leczy 9 sj d°0 
bości piersiowe, szkrofuły, lymfatyzo ?rzf 
dość cery, rozmiękłość ciała, apetyt prn iiemi 
czyści krew i odnawia cały organizm ofc i Lit' 
jednem słowem, jeston najsilniejszym zn «tak z 
kich środków krew oczyszczających, j sdobiei 
dziś odkryte zostały. Nie utrudza oni. :echi 
jak jodan, potasium lub jodan żelaza, tli teki 
wszystko nieocenionym jest dla dzieci sk owiadi 
cznych i cierpiących na gruczoły. Stvnr adki

Władvsław TiYmRR^ZPOTRlrf ktor Caienave, ordynujący w szpitalu fcdziiwiaujsiaw lomaszewsm. dffika ParyżU) zaleca t0 iekarstwo s Po s

Pięć No. 5 sztuk talerzy miedzianych do 
destylacyi prawie jak nowe, są tanio do na­
bycia w mpjćj fabryce, przy Wiel. Garbarach 
Nr. 10. (1545)

J. Krysiewicz.

Drelich na wańtuchy
odebrał

K. Liszkowski.
[1508]

Obicia
nadzwyczaj tanie i w guście najnew-

■ Próby dla osób zamiejscowych fr.
O
o-

.O Doświadczony środek g*
J3 przeciw wilgnym ścianom, laski do S 
O firanek i rolosów ma zawsze na skła- F 

dzie handel (1171)

a|SekNathana Chariga, R$S*k

krzyże, 
kraty,
figury itd. Poznań, ulica Fryderykowska 33.

Kraty nagrobkowe, których próby mam w składzie, sprzedaję po 18 sgr. 
stopę długości. [1414]

tanie 
i

piękne u

1 MM,

e, sł
w Wrocławiu,

nićj w cierpieniach skórnych łącznie i lelniko 
kami noszącemi jego nazwisko.

Grimault i Sp>. w Par4 ^śl 
Dostać można w Poznaniu w aptece {!^en 

Elsnera, ulica Wrocławska 31. [I•---------------------------------------------- — ¡gin alA Mazurkiewicz i $pó*
w Toruniu,

ulica Mostowa No. 20, J0pr, 
polecają swój handel towarów, wina ł J 
skie, francuzkie i reńskie, arak i Cm 
kwory gdańskie, hamburskie i fr anemii!! 
drezdeńskie i grodziskie, porter, c 
pierosy, herbaty w wyborowych gatrn 
jako i różne delikatesy po tanich cenach.#

ret
Dzi
ifgo

toń.Pigułki czyszczące
profesora Cazcnave, 

naczelnego lekarza szpitala św. Ludwika.
Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 

sprowadzonego z Nikaragua, są nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawując 
najmniejszej boleści, ani kolek ani rozdrażnie­
nia kiszfek. Wybornie skutkują przeciw bólowi 
głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, bra­
kowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawsze kiedy idzie o spędzienie żółci, flegmy 
i zepsutych humorów, które są po największój 
częAci przyczyną ciężkićj slab ści.

Znajdują się w aptece p. Grimault <t Comp. 
ulica de la Feuillade No. 7 w Paryżu.

W Polsce zaś: Skład we wszystkich apte­
kach wszystkich prowincyi polskich.

Grimault i Sp. w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu w aptece pana 

Elsnera, ul. Wrocławska No. 31. [1139]

KUiSgIKLdFw BBMANIK.
dnia 4 maja.

inżynier i budowniczy młynów,
się do urządzenia i ustawiania machin parowych, ognisk, najnowszćj formy,polecą się _ __ _ ______ _____ _________

urządzania gorzelni parowych, browarów, młynów inącziiyeii, olej­
ni, tartaków, hut, zakładania pieców hutniczych itd., tudzież do do­
starczania wszelkich europejskich i amerykańskich machin, kamieni 
młyńskich, cementu itd. i w ogóle wszelkich artykułów potrzebnych przy stawia­
niu młynów i machin, po cenach najbardzićj umiarkowanych i pod poręczeniem. 

Kantor: Albrechtsstrasse 4.

Świeży elb. kawioN 

stego wędzonego łososia ¡«¡5 
sundskie śledzie opiekane po i 

W. K. Meyer i <
[1548] plac Wilhelniowski 2.

PtpUry ynufci«
Pułyc» dobrew... 
■j—r—tsąd. 1859...
— 50, 52 konw.
— 54, 55,57,59
— 1866..............
— prąm.1855....

Obligi dług. skarb

Listy nstMarch. 
— Prus Wsfih

— Potaor.

— W.BxPesn....

47.
5
8:

li

{•/.

4
4

— — (nowe
— Baląskle......'.
— gwar. a......
—• Pras Zach...

!

Sprzedaż dobrowolna, gg
[1538]

— reat Marok.
— PoBor........
-i W. Km. Peta.

da

8
8%
4
4
4
4
4
4

Aurtr. m tali____
— Poż. aajrod....

n --i i <_a J ti UiinHilti fifi1 19XU1.IXM 1,1 TF

i
ir —

•4ÍM.0 J p««.

??V, -

95
100
100
124

94'

93

98

[1536]

*/, |ł,d»f J ?£»■ ,

- öbiigi S50 n.. 5 82
Sosy. 5paśy,3tiegl 4 — 80 -
— 6 — a...... 5 — 8i’/,

.1 fjjy. Ruaiei i 887,
Polak, obligi »karb 4 757, _

— 0ert.A.800al 5 8J’/.
|---------B. 200 si. — __

— LiŁŁn.wB.9. 4 79’/« _<\
1 — 0b.ęitk.500ie 4 TTTl 88
1 Pieniądse.

Prydrycfcsdory....... — . — 11S’„
110'.,
461'/,Złota, funt cel ... — —

Srebra — dito.. — — 29
Saskie biL kat...... — 99’»
Nie®, banka-........

— płat. wLipote — 99’.
Aaatr. bank.......... — 87s,

’1 Polskie bil. bank. -LaJ — ’
Diak. bank, od wek. ... 5'/,

Akcye keleł 4«ia?.
Berllfi-Anłudfc...... . 4 170
Berlin-Hamb......... t 139’/.
BeEL-Pocsd.-Maite 4 — J95

I Beri.-Bscsecia...... 4 541
WrocWTreib.........

— na,lpow..irr
4
4

— 129’,

h
85’/,

60
90Kotlo pierwot......

I" “ “ - »

4 tryki krwi negretti z Sternhagen 21etnie, 9 tryki krwi negretti z Zweibrodt 
21etnie, 900 macior wyborowych, młodych, wełnitych, wolnych od chorób dziedzicznych, 
180 jagniąt z Grudnia, po trykach wvżćj wymienionych i maciorach z Oberglae^ersdorf, 
8© jałowic oryg. rasy holenderskićj, I stadnik oryg. rasy hol., 1O koni fornal­
skich, 16 źrebców do 2 lat. 1 powóz dfttthe utrzymany, nowćj konstrukcji, 94 
połszorki fornalskie, 1 młockarnia z fabryki Cegielnego, 1 młockarnia 
fabryki Pmtusa wydająca długą słomę, z przyrządem do młócenia rzepiu, zupełnie nowa, 
1 siewnik do zboża, 1 grabie żelazne, sprzedadzą się przez licytacyą dnia 1 
czerwca rb. Bliższe szczegóły chętnie się udzielą na żądanie.

Kcynią.

Pokost podwójny
szybko schnący z najpiękniejszy,^“ 

połyskiem, stósowny mianowicie pój«

na posadzki,
poleca po 6 sgr. funt

handel farb
Adolfa AscU

[1554] ul. Ż -mkowa

ł, poi

Uni»

Dominnm Tnrzyn p.

Ooino-Sal. Mktíí 
delsoStl.hol.po!.

•- pierwot.... 
eon. Kryd-Wilh 
Jórno-StŁ A. i C.

— Litt B......
ipol-Ttmowie.... 
itarop -Pokb......

they» hank. I kredy! 
íítrí, Stow. she...

Tow. hand 
'IdaÉaki baut prje 
t>ysk Gdsiai kow 
'Iota bank. pryw..
Hanow. dito.........
Sírójew. dito..........
Upak-Stow. kred 
fegd. bank. pryv. 
fomer. bank ryc». 
?otn. bank, prow 
?ra»k. «d». bank, 
iidąsib. Stow- bank.

łkeye jjnemytłewe. 
tíeri. łab. koi żel. 
iíinerwy Seiąskiej
Concordia...............
tfasd. sssek. esr. 
•»kg. a praw, pierw. 
Berk-Anhalt....

1 _
24’/t

101’,

360

-- - r- wsHW

I \ I
__

97

4%

947,
—
—

4
4 —
4% 97
4 —
4 —
4 —
4'/»
4 —
4 —
3V, 847,
4
3’/.
4’/,

82’/,

4
4’A — ;

92'/
9O’/J

95
95
94

95

100

»ł»«
Bsrl.-Hamb............
— U. Ers......

Barl.-Pocs.-Mag. A
— Litt C..........
— Litt. D„„

Berl.-Sscsecin.......
— U. Km........

.'icślo-Bogtuain...
— UL Km,....

DolHo-Sa&-March.
— koBWen.......
-- — ill gar,
— —■ IV aer.,

P6łn.-Fryd-Wilh..
Oćm-Sń. Litt A.

— Litt b; .
— Lit D......
— Lit E,.„.
— Lit F.....

Starogr.-Posn...
— n. Em....

KUKS GIEŁDY W WB0CLAWI0
dais 3 maja.

Papiery I pSeaiąiae 
Dukaty 96

4’/,| 100’/,
i wydawca w awrtepatwie; Sietepwo Jaifenliki.

Luj doi.
Polskie biL bank 
Anet, ’'«nhnoty.. 
Sowa W Buta Aue 
Wrocł. obL ffiiejsi

110’A

87«,

Dom. Małe Zalesie pndl 
nem ma na sprzedaż 800 I 

«sMBKaiCłór i 900 skopów l‘J»nos
jak wprzód mylnie podano barao^rffla 
31etnie, bez żidnćj dziedzicznój choroU 
strzyży zaraz do nabycia. I’ I i

M:
h' M£Rt| pite

FotnaA. lilt iaai.|»7t 
4

— nowe...........
— Lbty Kent

Ssląskie het Zaat
— nowe Lit A.
— nowe............
— Lit B........
— Lit. G.......
— Listy Kent. 
— Oblig. prow.

PolaUe Listy Zast
— nowe Km 
— Obi skarb.

obLcaąstk. 4500 ił. 
Austr. pożyć, s na. 
Minerwy akcye.... 
Ssiąski bank.......
— tow. assek.og.

4keye8iUsk.kel.4el.
Freiburg............4
— now. Emis...

— obL spraw pier.

GdmoSsl. Lit A.iG 
— LitB.......

— pfei spr pierw
— ........... Ut 1
— ............ Lit Í.

OpoL Tara.........
KÓŁln-Bogumin...

Nakładem fescioBkanri^LBdwfkUrMeTib

I
8’/.
4
I'/.
4
4

*v.

ł’/.

95

95#
98’-

100’a

100’,, -
— i 98’,

79*,

70'/?
25'/.

- 129'/,

95'/, -

«7, —
‘‘A »

-•
47*60

— obi i pr. pierw. «7» "
Listy saatgaL now.

skup. w. austr. —
Listy saatgaL star, 

kup. w mon. kr. —
KURS 8TOW.KUPW OZ

dnia 6 n»j*
Posa. List, Zan.
— nowe..........
— nowe...............

Posit, list Rent.
— akc. bank, pro*
—- obi. prow......

I — obligacyepo*
— obL mel. Obrj
— obligi pow......

— obL mięj n En 
Prask, obi. akar 
- poty, akarb.
— dóbr. pot*,...
— poi. »kara.....

’56',
141

4’.

82
69',,

— pot. s prem..
Sł lut Zast...........
Zach. Prusk.........
Polskie...................
Uórno-sil. akc. k. i

— obLspr.pier.l 
dtar-Posu. ak. k.* 
Polskie banknoty-

agrauiesue bwik.

101
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